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Kontynuacya przeſzłego Monitora.

TA  ieft różn ica między  bogatemi i  
ubogie mi,  źe z nich iedni  f ą ſa -  

t t io tn i ,  gdy  im fię podoba,  że (kały i 
chaty m a ią ,  kiedy ch cą : a zaś  d r u d z y  
pałaców mieć nie mogą,  i ſamofctiość ich 
ieft pon iewolńą .  A p o ty m ,  kom u  fig 
to  w głowie mieścić może, aby  P o e z y a > 
k tó ra  ief t  ſzlachetną filącey fię imagina- 
cyi pracą, nie po t rzebowała  iakimkoł-  
wiek  ſpo ſobem  objektow pięknych,  czy 
to d la  p o b u d k i ,  czy d l i  rozrywki,  czy 

i te z  d la  wytchnienia ? C i  co M uzom
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wydziel i l i  laſy i fikały,byli bez  wątpię* 
nia tego mniemania, ani ich zdan ie  nie 
pfuie moiego przecie.  Mówili oni o bo­
rach ,  rzekach &c. pon ie waż  te piękne 
rzeczy w powfzechności,  ſą w mocy  
wſzyftkich l u d z i : lecz to nie przeſzka- 
dza ,  aby  też ſa me M u zy ,  które ſzukaią 
laſow, nie m ogły  przechadzki  zażywać  
w ogrodzie k ſz ta l tn ie  z a ſ a d z o n y m .  
Kunſz t  nie pſuie bynaymniey przy ro ­
d z e n i a ,  owfzem ie udod tona la ,  i d r z e ­
w a  pod  linią ſzefegiem ſadzone,  nie ſą 
na przeſzkodzie* leźli  fię nic mylę ,  aby 
Poec i  nie mogli  pracować pod ich c ie ­
n i e m ,  rów nie  z ukon ten tow an iem  i a k  
z chwalą. T o  prawda,  Meceno,  że  te  
dz iew ię tne  n a d o b n e  Sieftrzyce,  od k tó ­
rych  Muzy naſze początek  ſwoy zafię- 
gaią,  nie mieſzkaią,  iak mówią,  tylko 
po  górach,  po la ſach,  i n i e z a b a w ia i ą  
fię iak przy zrzodłach : atol i  te  góry*, 
t e  laſy,  t e  rzeki, ich ſą; P a rn a ſsd o  nich 
prawem dz iedz icznym  należy ,  w ody  
PermeiTu ſą t a k o i  ich wlaścizną • i* ani

Apol-
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Apollo ,  ani Muzy,  n ie pożyczaią pic u 
Boftw innych.

Na reſzcie Mcceno,  do wielkości  to 
Kroiow należy,  nie tylko umieć  zwy­
ciężać ſwoich nieprzyiacio!  na woynie : 
nie ty lko  umieć panować w poś rzod  
poko iu :  nie ty lko  uczynić fię f lraſznym 
ſwoiną- fąfiadom; nie ty lko  mi łość  u  
pod d an y ch  ſwoich fobie pozywać : ale , 

; też iefzcze przewyżſzać re ſz tę  ludzi  
ſwoią dobroczynnością.  T rz e b a ,  ab y  
t ak d a wal i ,i a k P a no m ś wiat a d a w ać p r zy*» 
ftoi • t r z e b a ,  g d y  daią upominki,  aby  
hę zapatrywali  na fi.ebie raczey,  iak na 
drugich ,  i żeby dary  fwoie do miary tyl­
ko wielkości ſwoiey H a r o w a l i C i ,  
k tó rzy  ie odnofzą, uczeftnikami fą ty l ­
ko poży tku ,a le  za zw yczay  niefą chwa­
ły, gdyż ta zawfze na ofobę fię zlewa 
Daw cy .  A mówiąc iak ftufzna,  n a y -  
chw alebn iey ſze  zdobycia,  które Królo­
wie odnieść  mogą, ſą t e ,  które odno-  
ſzą przez ſzczod ro tę .  Sukcefs w oyny  
ieft zawfze wątp liwy i n ie p e w n y :  nie 
maſz tey bitwy w początkach tak fzczę- 

Bbbb2  śl iwey



śl iwey, '  k to reyby  koniec być  nie raogl - 
mefzczę ſnym : tu  zaś ieft pewne zawfze 
zwycięftwo,  t r y u m f  nie zawodny* Mo­
narcha ſzczodry czyn i  fobie z poddanych  
fwoich niewolników, i razem przyiacio i  
tych wſzyf tkich,  którym daje  • i tym to  
iedyn ie  ſpo ſobem zaffużyć fobie m oże ,  
a b y  b y i  w poczcie Bogow umieſzezo** 
nym.

Atoli  Krolowie z pomiędzy  wfzech 
ludz i  powinni  fobie obie rać za naypier- 
w ſzy  cel ſwoiey fzczodroty,  tych  za-  
ciiych ſzafarzow chwały ,  z  tą iednak 
różnicą, iż co ieft iftną w innych okoli­
cznościach hoynością,  w tey tu ieft nad- 
g rodą ,  bo  coż fię tym nie powinno,  któ­
rzy  nam daią nieśmiertelność? Byli nie­
gdyś z pomiędzy  Kralów tak nie czuli, 
tak nieużyci ,  tak niewiadomi,  że mogl i  
dopufzczać Muzom więdnąć w nędzy ,  
uſychae w ubof twie ,  nie było  to  iednak  
ftuſzną tak dalece  podziwiania  p rzy -  j 
czyną. L ecz gdyby A u g u s t  maiący j 
te  światła,  które ma we wſzyftkich pię-  \ 
knych wiadomościach* kochai fcy  pię­
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ie  kocha : czyniący fobie zabawę z Fo- 
e z y i :  będący miłośnikiem chwały,  iako 
to  zawſże po fobie p o k a z y w a i : gdyby,  
mówię,  A u g u s t , maiący te  wfzyflkie 
korzyści ,  nie dawał iak ſkąpą miarką 
ty m ,  co fię naukami wyzwoionemi ba-? 
'wią, i onemipopiſu ią  ; uymęby  przez  
to  n ie  maią fwey czci uczynił ,  i mniey-  
b y  mu byia  haniebna,  bydź  nie czuiym, 
flkąpyro, n i e w i a d o m y m : iak bydź zna* 
iącym fię, a nie b y d ź  ſzczodrym.  Ale 
dzięki Bogom, fkłonność iego i rady  . 
tw o ie  potrafiły p r z e f z k o d z ić , aby ta  
p lama życie iego z. tak piękney ffrony 
n ie  oczerniła ; iakoż k toby  chciał wie­
dzieć, czyli Auguft znał fię na fzacun- 
ku nauk,  niechby ten  zważył  n adg rcdy ,  
które on ſowite  tym rozdał ,  co hę nie* 
sni bawil i .  _

Między temi atoli wfżyflkiemi,  h
t z y  fię bawią tym kunfz te m przedzie * 
^ n y m ,  co go Bogowie ludzi  nauczyli ,  
p rzyzna ć  t r ze ba ,  że Ci, k tó rzy tak u-  
m y d  wyfoki mai a , iżby fię zdoln ie

W ie r ſ z
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W icrfz  Bohatyrſki ( f )  przed %  wziąć  
odważyli ,  pierwſzego ſą godni  u Kró­
lów  w zg lędu ,  i tych b e z  wętpienia w 
o ſob l iw ſzym oni  miećby  powinni  ſza-  
cunku.  Gdyż z pomiędzy  wfzyftkich 2 
tych roz l icznychrodzaiow Poezyi ,które 
m am y w podziwien iu ,  dz ie ło  ga tunku 
tego,  ieft naywiękſze ,  nayznakomit fze ,  
Tiay trudnieyfze ,naychwalebnieyſze id la  
Sprawcy  ſwego,  i dla Bohatyra ,  k tó re ­
go  fobie obrało .  Mówiąc iak na leży ,  
W ier fz  Bohatyrſki zawiera w fobie j e ­
d n y m  wſzyftkie wdzięki ,  wſzyftkie oz-  j 
d o b y  innych,  i coś więcey. C i ,  k tó rz y  
pifzą Elegie,  uwieczniaią bardz iey  ſwo-  

( ie  kochanki ,  fwoie chuci , i ſwoie m i -  
ioftki,  iak zacne przymioty  ſwego Mo­
n a rch y .  O d y ,  nie pokazuią nam iak 
tylko obrazy ſkrocone,  gdzie więkſzą 
część rzeczy nie rozeznać, iedna ćza ſem 
akcya,  ieft wielce ob ſz erną  na to  dzie­
io ,  obręby  iey nawet  ſą b a rd z o  ciafne,  
ab y  fię chlubić mogła,  iż czas zwyeię-

( f )  Po toć. C'atrncn Fisi oleum. po Grei: Epos* 
m aizey  Poćma Epicum,
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żyć i fo rtunę  potraf i ,  Eklogi  , nie 
nay wjęcey m ogą ,  iak tylko myśl po ­
dać  P o tomnośc i ,  że by ło  panowanie  
ſ z c z ę ś l i w c , p o d  cZas k to rego  Muzy 
bydź  mogły uży te  do  ro z m o w y  Paf te-  
rzow, nie do narzekania na  rząd ucią­
żl iwy Panujących. Satyry ,  te  śmia łe 
piktury,  w k tórych  wſzelki ro d z a y  lu ­
d z i  fwoy o b raz  z n a y d u i e , n ie  m ogą  
bydź  chwalebne  dla Krolow, chyba w 
ten  czas, gdy  fię ich obrazy tam nie  
Znayduią ;  a mówiąc iaśniey,  milczenie 
ich naywiękſzą iell chwalą,  k to rey  uży­
czyć mogą. Ppigrammata ,  po więk- 
ſ z ey  części ſą to  iſkierki d y a m e n to w e ,  
których blaOt by  też  nayświe tn iey ſzy  
n ie  może doftateczną dać  ia ſność,  czy­
nom W ie lk ie go  Monarchy : N ie  ſą on e  
iak ty lko  i l lne igrzylka dowcipney  i- 
maginacyi ,  k tó re  Jeżeli komu , te m u  
naywięcey  chwalę ſpra wić mogą,  k tó re­
mu lię ſzczęśliwie tego gatunku z d a rz y ­
ła praca.  Tragedya,  k tó ra  zaprawdę 
ieft iedną  z ſz lache tnieyſzych robo t  Po- 
Szyi ,  acz fię b y d ź  chlubi nauczaiącą

r o -
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rów n ie  iak bawi§cą,  i  i c  m n iem an iem  
nayuczen ſzych,  ief t  przednim dziełem 
ſztuki r y m o tw o r f ld e y ; nie powinna ie-  
d n a k  bydz  w ta k im poważaniu u Mo­
narchy > w iakim WietTz Bohatyrfki .  
T e n ,  co układa Tragedye ,  pracuie bar-» 
d z iey  'dla fiebie, iak dla K ró la :  malu-* 
ie on  w p raw dzie  obrazy,  lecz Pan iego 
n ie  może żądać inney  dla fiebie chwa­
ły w pracy iego,  iak tę, aby poznał  z u ­
pe łn ie  piękność iego ro b o ty  , zacho- 
wuiąc z pi lnością te  rzadkie p ik tu ry ,  i 
one wſpariiale opłacaiąc.
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